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W iadom ości zagraniczne*

—  W arszaw a  5 Sierpnia. —
Wkrótce  ma przybyć do Warszawy zro> 

biony w Angli i ,  staraniem p. Steinkel ler  a 
złożony w Gdańsku,  zkąd już wypłynął,  sta
tek płaski ciężarowy, przeznaczony do żeglu
gi na Wiśle. Jes t  on cały z blachy żelaznej,  
opatrzony masztami,  żaglami i wiosłami, ma 
długości stóp 120 a 20 szerokości ,  i może 
W potrzebie zabierać do 70 łasztów ciężaru, 
teraz wiezie 46 łasztów rozmaitych maszyn 
i kolei żelaznych i zanurza się w wodzie o- 
koło cali 19. Prowadzi go szyper Rejman,

—  Petersburg  12 /2 0  Lipca. —

J. C. VV. Cesaizewicz Następca tronu, 
wrócił  w póz, lanei i zdrowiu do Reterhofu, 
z podróży swej do Niemiec.

—■ Paryż 22 Lipca  —-

Commerce p.sze:  Wiadomości  nadeszła 
przez Maltę donoszą, ze Mehmed Ali prosił 
francuzkiego i angielskiego konsnla, aby roz
kazali ajentom swoim w Syryi me miępzać 
8ię do powstania,  ponieważ lowiedzioł się, 
źe chrześcianie w Libanon zbuntował się, i

zatknęli frarfcuzką chorągiew. Z  tego po
wodu g łoszą ,  że konsul francuzki napisał do 
Syryi ,  ule i wice królowi przedstawił ,  że 
Francy i, jest  mocarstwem opiekuńczem k a 
tol ików na wschodzie i dla tego żąda od vi- 
ce-króla,  aby nie mięszal się W sprawy k l a 
sztoru na Libanie.

List  z Algieru pisany 11 lipca donosi, że 
wyprawa do lłellys wyruszyła,  i że Phare w 
razie niespodziewanego op oru , ma operować 
działami na to miasto od strony morza.

—  Dnia  23 Lipca. —
Rząd otrzymał depesze telegraficzne z 

Perpiguau 21 i 22 b. in. które następujące 
wiadomości z Barcelony przynoszą: *W dniu 
18 Espartero po daremnem usiłowaniu skło
nienia królowej do cofnienia zatwierdzenia 
prawa o municypałności,  oświadczył,  iż opu
ści miasto. Van  Halen który został przyzwa
ny przybył razem z Ayerbe i Carbo,  kjó-  
rych dywizye stały obozem w okolicy. Wie-  
czorem wybuchło krwawe powstanie,  i siła 
zbrojna niechętna minist rom, n :e przeszko
dziła nieporządkowi.  Espartero wrócił  do 
pałacu, otrzymał cofnienie w mowie bodące
go prawa i wymógł zmianę gabinetu.  Kazał  
dać broń tak zwanym hluzowym haiaiionom 
Słychać że na prezesa rady wezwał  p. Onis 
albo Campuzano.  Barcelona jes t  w najwięk- 
szem wzburzeniu, królowa rejentka była wy-
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stawianą na obelgi.  Fan Per es  de Castro,
jenerał  Cleonara i w r l u  stronników prze* 
szlegc gabmetn schronili się n t pokład bry
gu francuzkiogo Iheleuger. W  dniu 2,2 przy
byli oni do Fort  Vendres.  Nasz poseł h r a 
bia  de la ł iedorte który w dniu 21 odjechał, 
otrzymał na morzu te Linuttu wiadomości. 
Rząd  przesłał  mu stosowne do okoliczności 
instrukcye.

Ostatnie wiadomości z Barcelony uczyuiiy 
tu wielkie wrażenie;  uważa ją  powszechnie
xięcia Vittoryi za słabego i obawiają się, że 
exaltyści uczynią go nar sęa >ient do osiągnie- 
tiia rzecijpospoii lej .  Ze nie przeznaczają
mu  innej- roli, i l e  niezdolnym bj iby  do kie
rowania porusuen p os tę pu , o tern nikt nie 
wątpi .  Kiedy Espartero opuścił miasto,  o « 
deźwaty się między ludem okrzyki.  Niech
żyje Espar te ro,  przecz z Maryą  Krystyną. 
Buntownicy usunęli władze i opanowali pałac 
królowej.  Jakiego 'ndzaju była obelga j a k ą  
poniosła,  nie powiad-ją.  Juko członków no
wego gabinetu wymieniają następujących mę 
żów z stronnictwa postępu. Antonio G o r z a 
łeś ,  prezes i minister sprawiedliwości; Vi-  
ceote Sa n c h o , minister spraw yewnętrznych,  
Carlo Onis , spraw zagranicznych,  Vatentia 
Fe r r a s  wojny, Armirc marynarki ,  F t r r e o  
skarbu.  Powszechnie niecierpliwie Ouzeknją 
wiadomość, ,  j ak  też ukaże się gabinet  frau- 
euzki  względem hiszpańskiego 18 Brumaire. 
Koniec- Ulegraticznńj depeszy nie usuwa tu 
wątpliwości .  Ale mówiono, że w radzie mi
nistrów, która się wczoraj odbyła,  \v celu 
porozumienia się względem^ instrukeyi dla p. 
Redor te ,  wielu ministrów żądało,  aby go od
wołano do Francyi ,  jeśli  za przybyciem da 
Rarcełony,  nie znajdzie krolowe rejentki na* 
y>owró< w całej jój władzy. Minister wujny 
przesłał  pułkom stojącym na granicy,  które 
w g łąb cofnąć się iniały, odwrotny rozkaz i 
korpus obserwacyjny w Pyreneaeli,  b e z z w u .  
cznie zostanie napowr , t  u organizowany.

Z Bourg donoszą, że siostry Ca.jrery o- 
trzymały pozwolenie udauia się do Hatu,  do 
ieh slaLogo brata.

— Dnia  25 Lipca. —
Nadeszła tn następująca depesza telegra- 

• ■e»na z Barcelony 22 lipca. Rząd otrzyma* 
depesze, które brzmią  wiąrej  zaspokaja jąc0- 
Espartero zdaje się b y ć  w kłopocie z  pow c U 
t ego ,  c-j w jego imieniu uczyniono. Poaęl 
,ra ci zki p. Mathieu de la Redorte ,  p r z r b y ł  
dc Barcelony,

Wczora j  wieczorem królestwoIchmość bel
gijscy przybyli do Si .  Cleud.

M essager  zawiera niejakie wyrażenia wzglę- 
dem wyjjndków w Barcelonie,  w których u- 
kazuje  _.ę niejako, z j akiego punktu gabinet 
nasz u węża-te wypadki: »Wiadomośc i , j i k i e  
dzii, rząd otrzymał ,  zmniejszają nieco wa
żność smutoych gwałtów. jakich sceną była 
Barcelona. Jakkolwiek gwał townemu nacis
kowi poddaną była Władza kró lewska,  nie 
została jednak zmuszoną cofnąć postanowię, 
nia, do którego była upoważnioną przez swo
je  prerogatywy. Królowa doznała grubej  o- 
belgi ,  ale koiona przynajmniej swoje prawa 
zachowała. Nie nj leży zatem jeszcz- rozpa
czać, i D u r - a ,  która chuczała nad pierwsze- 
mi dniami pokoju na półwyspie,  nie będzie 
miała zapewnie smutnych skutków, jakich się 
obawiano. Rząd ufa,  że otrzyma bardziej 
jeszcze zaspokajające wiadomości,  ale na 
wszelki przypadek jest  przygotowanym. Z 
doświadczenia wiemy, iż można się spodzie
wać wielu ważnych i gwałtownych wypadków, 
ale rozsądek i odwaga zwyciężają zawsze za
ślepienie namiętności.

Consłiiuiionnel znajduje w tych wiado
mościach zaspokojenie,  że przynnjurniej po
waga królewska nie upadla wśród wzburzę- 
n i i gwaiio\/. ie kroki  zbuntowanych, n i e d o 
szły tak daleko względem królowej ,  aby zmu
szoną aż była cofnąć raz uświęcone postano,  
wienie. Wprawdzie  gabinet został zmienio
ny i więcej zbliżył się do stronnictwa exal- 
tystów, ale wiemy, że objęcie władzy studzi 
najgorętsze namiętności. Dla Hiszpaoii  n a 
leży się obawiać,  aby wzburzenie nie znala
zło echa w narodzie,  ale kiedy na miejscu 
powstania j u ż  powróciła spokojność,  bez- 
wątpienia rozruchyw nie będą się dalej sze 
rzyć.

— Londyn  31 Lipca. —
Niektóre dzienniki podają dzień 10 sior-

t ia j ako  termin rozwiązańia parlamentu, 
Iroczystość założenia węgielnego kamienia 

nowego gmachu di a parlamentu,  ma być jak  
słychać odłożoną d« przyszłego roku , i w t e 
dy mniemają że kruiuwa sama osobiście po
wozy ten kamień.  Budowniczy pan Barry 
zobowiąza ł się się ukończyć tę budowę ua 
rozpoczęcie posiedzeń w 1844 r.

FodTąg Times s t a n o w c z e  z a ł a t w i e n i e  n i e .  
p o r o z u m i e n i a  z S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m >  d a l .
sze jes t  obecnie niż k i«dykołwiek, i nie ła 
two można mieć nadzieję załatwienia tej 
sprawy.

Xią żę  Well ington jest  już  zdrów zupeł- 
n i t .  Wczoraj  dawał on w Aoteys Bonse  dla 
wielo osób k tar ci w czasie j °go  słabości cau-



t e  zajęcie okazały,  wielki obiad na którym 
sair  był obecny zdrgw zupełoie i wesół.

Dzienniki zawierają obecnie projeLt bilu 
względem mianowania rejencyi w przypadku 
gdy y królowa umarła pierwej niżby następ* 
ca tronu doszedł lat 18. Główna treść jego 
ju ż  jest wiadoma.

W  niektórych poselstwach w ty.n tygo
dniu wielki ruch panów rd w przedmiocie kwesty i 
Wschodniej U lorda Palinersionodbyłasiękon- 
ferencyn na której  między ionemi znajdował 
się p. Brunów.

—  Konstantynopol 28 Lipca. —
Nadeszłe tu z Egiptu wiadomości, brzmią 

bardzo stanowczo względem Syryi i przy wia- 
dotnem oświadczeniu Sami Beja o powrocie 
floty, mogły bardzo zadziwić dywan. Mehtned 
A l i ,  który wie dobrze ,  źe powstanie w Sy
ryi, jeśliby go bardzo szybko nie przytłumił,  
zniszczyłoby na zawsze władzę jego w tym 
kra ju  i zostawiłoby go na łasce porty, r o z 
kaza ł  natychmiast wysłać w pomoc Ibrahi- 
mowi 16,000 łudzi na 14 okrętach,  między 
ktureini 9  tureckich. Ci którzy dobrze znają 
wan Egiptu,  mniemają,  źe na teraz skończy 
się na wydaniu rozl-azu,  bo słuszoie pytają 
ąię skądby teraz wziął  16,000. ludzi. Flotę 
n. i pasza wprawdzie i jeśli  odważy się wy
słać ją  z portu Alexandr j i  i jeśli ona dojdzie 
aż do Syryi, w takim razie mógłby tam prze
słać posiłki.

•

H o z m a it o s c i .

Anegdoty o mieszKatlcach więzienia za  d ługi 
w Paryżu.

James  Swan,  kupiec amerykański ,  został  
w roku 18u8 z powodu długu 625 640 fi u- 
więziony, a d n p i e r u  w dniu 28 lipca 1830 
kiedy lud otworzył bramy więzienia wyszedł 
Ł n iego ,  a zatem zostawał w więzieniu 12 
lat.  d f f s n , którego majątek wynosił dwa 
lub trzy miliony fr. mógłby był zapłacić, ale 
nie chciał i utrzymywał,  źe winien jes t  n a j 
więcej 7000 fr. i postanowił raczej całe ży- 
cie vv więzieniu pozostać aniżeli ustąpić nie* 
®prawiedl*wemu podług jego zdania wyroko
wi. Pierw.szem staraniem jego  zatem było 
ś w i a d o m i e  swoją żonę i dzieci źe ich w y 
dziedziczy jeźliby chociaż najmniejszą ilość 
z długów jego odważyli się zapłacić. N a 

stępnie mieszkania swoje w więzieniu wspa
niale urządzi ł ,  najął  nanrzeciw S. Pelagii 
wielkie mieszkanie dla swoich przy jaciół, s łu
żących i kucnarzy. Przyjaciele dla których 
utrzymywał ciągle dwa powozy, musieli w 
jego  imieniu jeździć na spacer do teatrów i 
na bale. Był to prawnziwy erygii.at ten 
Swan,  i tak stały wt przedsięwzięciu, ż e w t r z y  
dni po wyjściu z więzienia' chciał do niegu 
powrócić ale mu przeszkodziła apoplex /a  
która go dotknęła śmiertelnie.

Znany milioner Ouvrard z innych powo* 
dów poszedł do wiezienia; nie zaprzeczał on 
źe jest  winien summę za którą  osadzono go, 
ale nie chciał zapłac ić , zwłaszcza źe jako  
Francnz nie mógł być dłużej nad pięć łat 
zŁtrzymywanym w więzieniu. On także żyt 
j ak jaki xiąż  . w więzieniu S.  Pelagii  i za
płacił długi swego sąsiada aby zająć jego  
mieszkanie i rozprzestk żenić swoje. Pew ie- 
go dnia przybył p. T i l jele,  minister skarbu 
do paua Ouvrard na obiad i nawracał go aby 
się ułożył z Svvemi dłużnikami poniewifó wię
zienie jego  sprawia wielkie wrażenie.  Cu-  
vrard oJpotyindział na to bardzo szczerze; 
Za pięć milionów siedzieć mam pięć lat w 
więzieniu,  zarabiam przeto milion na rok.  
Jeśli pan wiesz ja k ą  korzystniejszą spękała-  
cyę doradź mi j ą  a natychmiast zapłacę mo
ich dłużników.

Zajmująca także jest  historya hrabiego 
Robert i .  Ten  był tak nieszczęśliwy że z a 
kochał się w młodej zalotnicy a jeszcze nie
szczęśliwszy że się z nią ożenił. Oa  ko4i.„l 
j ą  namiętnie,  a ona odpłacała mu małą 
wdzięcznością a wielką kókieteryą.  S t ra 
ciwszy swój majątek na kosztowne kaprysy 
Swojej żony, musiał  w dniu 27 listopada 1833 
udać się do więzienia za długi. Zrazu dzi
wił  się bardzo,  że tak goiąco ukochana  j a 
go małżonka nie odwie za go w jego samo
tności, ale wkrótce, dowiedział się, źe to wła
śni' ego żona t isyma go w więzieniu. Aby 
żyć bez przeszkody z swoim nowyin kochan
k iem,  kazała mu zakupić wexle  i rewersu 
męża ,  za które ou poszedł do więzienia. 
W  tedy życie stało mu się nieznośnem i po- 
w ner o poranku znaleziono go mar twym;  u- 
dusił  się gazem z węgli.

— Głowa zgubiona. W  pierwszych dniach 
b. in. człowiek zdt jący sic mieć czterdzieści

r ięć lat, został spotkany w nocy przez ront, 
eżący na bruku.  Napytano g o ' a p a p i e ż  
^Papieru odpowiedział ,  przykro mi to,  ale 

nia mogę go dać panom, bo ostatnim kawał -
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Łiem który miałem, zapaliłem fajką.  T a  od* 
powiedź nie świadczyła o wielkim rozsądku 
mówiącego ale dozorcy przyzwyczajeni do 
podstępów, tego rodzaju ludzi ,  zaprowadzili 
go do a r esz tu , i następnie został s ta w ie ń /  
przed policyą poprawczą.

Obżałowany odpowiada n=i zwykłe zapy
tania;  oświadcza iż nazywa się Piotr H e n 
ryk Herbel in ale nie chce się z niczego tło- 
luaczyć.

Prezydujący.  — Siostra obwinionego prze
słała nam list z którego okazywałoby się zo 
H r b e l i n  dotknięty jest  obłąkaniem zinyslów. 
Czy jest  tu ta kobieta.

Wzywają siostrę Herbelina; zbliża się do 
kratek.

Panie prezesie,  rzecze, mój brat  nie jest  
włó częgą ,  mieszka on ze mn ą ,  ma dobre 
łóżko,  dobrą  strawę a minio to niechce nigdy 
siedzieć w domu. Ju ż  dziesięć razy uciekł. 
Żebym go najpilniej strzegła,  ledwie się od
wrócę już go nie ma; ale nie można mu te
go mieć za z ł e ,  mój biedny brat nie ma 
głowy.

Na te słowa Herbel in powstaje, jego twarz 
wyraża oburzenie i gniew.

—  Co ty mówisz, nie mam głowy? A cóż 
to jest? (to mówiąc bierze się za głowę dwie
ma rękami). Czy to nio głowa?...  a ponie
waż nie można zaprzeczyć źe to jest  głowa 
czyjaż więc ona jest? Może twoja?,, .  Powie
dzieć że ja nie mam głowy, proszę!... I  to 
jeszcze nioja siostra lak mówi,  ha, to nadto!

Moi pa n o w ie , nie słuchajcie jej ,  j a  mam 
głowę, moją własną, moją prawdziwą głowę.

Sąd przekonany tą samą przemową o sta
nie głowy Herbe lina  , uwolnił  go, zalecając 
siostrze aby wezwała dla swego brata lekar-  
sb i ej pomocy.

— Niedawno spotkali się 3ej podróżni w hotelu 
wHawrze .  Zajadając wieczerzę przy wspólnym 
Btole zaczęli sobie opowiadać wzajemnie swoja 
przygody, i tak dowiedzieli się, że jeden po 
20 letnim pobycie w Stanach Zjednoczonych 
wraca z ogromnym majątkiem do rodzinnego 
miasta,  drugi po kilkonastoletniej służbie u 
iVice- Króla E g ip t i  wraca również bogaty 
W pieniądze a więcej w  dostojeństw a, 3ci zaś 
po długiej podróży na «kolo świata wraca 
do kraju z znacznym plonem dla umiejętno
ści; ale rzecz najszczególniejsza była ta, że 
wszyscy trzej dowiedzieli s ię,  iż są braćmi 
urodzonemi w łiuen,  zkąd w' dzieciństwie po 
utracie rodziców w tak różne udali sięstro* 
o j .  T r a f  zaiste rzadki.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 7 do 8 Sierpnia.

Ł zybyMto A p p o l in a r y ,  K ro g u lsk i  Jó z e f ,  G o s tk o w 
ski  F ra n c i s z e k  ol>., z P o l s k i ;  — O stro w sk i  T a d e u sz  
L r . ,  K is ie lew ski  J ó z e f  ob . ,  Sz inu lzbaucr  F ra n c i s z k a ,  
Łubomirslca T c rc s s a  xi<;znn, S ław ińsk i  H e n r y k  ob, z  
G a l i c j i .

W yjechali z  Krakowa.
G lo tz  K a r o l ,  K ra s iń s k a  E m il ia  l i r . ,  J o r d a n  J a n  

o b , ,  B on tom  T o m a sz  ob , G u tk o w s k i  B łaże j ,  do Polski .

Doniesienie Urzędowe*
N r  o 5497:

W YDZIAŁ S P R a W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  PO LIC Y I  

W S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

y f  moc Uchwały Senatu Rrzadzącego  do 
Ł .  4050 r. b. zapadli j ,  podaje niniejszym do 
powszechnej  wiadomości,  iż w d. 14 si srpoia 

b .  przed południem odbywać się będzie W 
kierach Wydziału licytacya stanowcza sprze
daży domu L .  270 przy ulicy Wiślnej ozna- 
czonrgo,  a to od ceny obecnie do summy 
a ł ). 9100 zniżonej, z warunków główniejszych 
licytacji  jest ten, iż połowa * summy wyli-

cytowanej pozostanie przy domu z obowiąz
kiem opłacania po Sj/ioo procentu, druga zaś 
połowa w dniach 10 po zawarciu kontraktu 
kupna i sprzedaży ma być przez nabywcę do 
Kassy Głównej  wniesioną z policzeniem do 
tejże radium  w kwocie zip. 900 przy licyta
cji  złożonego,  w*ywa Się przeto pretenden
tów aby w terminie i miejscu wyżej ozna
czonym znajdować się nieoinieszkali,  gdzie o 
innych warunkach Iiuytacji dokładną powez 
mą wiadomość.

K raków d. 31 I.pca 1840 r .
Senator  prezydujący 

K o p f f .

Referendarz L . Wolff„
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